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ROBOCZEJ 


OBNA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz połitłam lub za Jego 
miejsca 8 k, z ustępstwem: za 2 razy 
50, xa B razy 150, za 4 razy 200; 
zn b razy 25%, za 6 razy i więcej 
309. 

Nekrologi: xe każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stale 3 wierszóowa ogłoszeniu ndreso- 
wr po rs. 2 miesięcznie. 

7 Od należności przewyższających 10 rs. 
ustępstwo dodatkowa ogólne 59 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika“ 


rach Opłoszeń Kojechmana i Frendlera w Warszawie 


z zastrzeżenia-—-nie będą zwracane. 
i RaRa a a RONSE PAN VI JE Atp Rz TaN A 


| daniem tej kwestyi wogóle zaje gię już j 
delegacya specyalna oddziału warszawskie- 
go towarzystwa popierania przemysłu il 
handlu. j | 


j A: "Zebranie członków sekcji 
przemysłtowo-rolnej oddziału łódzkiego 
towarzystwa popierania” przemysłu 


-i handłu, - dzo. ważnym wnioskiem w kwestyi ubezpie: | dy na zebraniu ostatniem, gdzie po kró- 
Ć. sna © „s czen, postawionym jeszcze na zebraniu li-|tkiej dyskusyi zapisano do protokułu na- 


(Dalszy ciąg a patrz Nr. 98). 
„Z kolei zajęto się kwestyą drobnego prze- 


ryusza, tłumacząc się, iż „nie było dosta- 
tecznej ilóści egzemplarzy.” Ze względu 
na teń brak, któremu, nawiasem mówiąc, 
łatwo było zaradzić, postanowiono, aby 
członkowie pojedyńczo zajęli się opracowa- 
niem kwestyonaryusza wspomnionego, jeśli 
będą mieli *'do tego chęć i jeśli oddział 
warszawski nadeszle im odpowiednie sze- 
maty, zbiorowego zaś opracowania postano- 
wiono zaniechać. | 


składki od sumy, na jaką nowowzniesiona 
budowla powinna być przyjętą do ubezpie- 
czenia. ; 

$.19. W oznaczonym poprzednim arty- 
kułem terminie trzechmiesięcznym, powinna 
być także podaną na nowo do ubezpiecze- 
nia każda budowla ubezpieczona, w której 
dopełnione zostały zmiany, zwiększające 
stopień niebezpieczeństwa od ognia, albo 
też zmniejszające jej wartość przynajmniej 
o 2097, od sumy, na jaką była przyjęta do 
wzajemnego gubernialnego ubezpieczenia, 
oraz w towarzystwie prywatnem, jeżeli bu- 
dowla i w tem ostatniem jest ubezpieczo- 
ną. Za niezachowanie tego przepisu, ubez- 
pieczeni ulegną karze pieniężnej, wyrówny- 
wającej: w pierwszym przypadku—dwa ra- 
zy wziętej podwyżce składki, przypadającej 
tw stosunku zwiększonego stopnia niebez- 
pieczeństwa od ognia, licząc od czasu upły- 
| wu trzechmiesięcznego terminu; w drugim 
przypadku—składce dwuletniej, ustanowio- 


Na posiedzeniu styczniowem wybrano ko- 
misyg do zajęcia się kwestyą obmyślenia 
środków “ku polepszeniu dróg drugiego i 
trzeciego rzędu. [Do składu komisyi we- 


szli pp. Jul. Romocki, E. Dobrzański, A. 


Bein i inżynier p. A. Tarnowski, Od te- 
go jednak. czasu komisya nie zebrała się 
jeszcze, ponieważ p. Tarnowski, z przyczyn 
od niego niezależnych, nie mógł wziąć u- 
działu w jej pracach. Ze względu na to 
a zarazem, ponieważ w Warszawie już o- 
Babna pelegacya zajmuje się tą kwestyą, 
zebrani zgadzali się, aby przedmiot ten za- 
niechać. P. Wiśniewski zwrócił uwagę ze- 
branych, iż uchwała taka będzie w sprze- 
czności z uchwałą co do opracowywania 
odpowiedzi na kwestyonaryusz przemysło- 
wo-rolny, ponieważ sekcya uchwaliwszy w 
zasadzie: potrzebę opracowania, gdy prze- 
chodzi do pojedyńczej kwestyi, powiada, iż 
to jest niepotrzebne. Aby wybrnąć z tej 
sprzeczności, postanowiono w protokule na- 
pisać, iż komisya drogowa rozwiązuje się, 
p kwestya dróg w guberni piotr- 
kowskiej nie przedstawia żadnych szczegól- 


gmysłu, przyczem okazało się, iż choć człon- 
$ 18. Wszelka nowo wystawiona budo- 
wla prywatna lub instytutowa, powinna być 


kowie mieli ną zebraniu przedstawić już 

gotowe odpowiedzi, jednakże zarząd sekcyi 
al 
ściciela i powinno być ukończone najdalej 
w trzy lata od ukończenia budowli albo | niezwłocznie a najdalej w ciągu trzech 
od zaprowadzenia w niej zmian.” Wniosek | miesięcy po jej wykończeniu podaną miej- 
ten został najzupełniej przyjętym na ze-|scowemu zarządowi powiatowemu do ubez- 
braniu styczniowem 4 nawet dodano okre- | pieczenia. W razie niedopełnienia tego w 
ślenie wysokości kar za niezawiadomienie | terminie pomienionym, właściciele budowli 
urzędu powiatowego o zaszłych zmianach. | pociągnięci będą do opłaty na rzecz fua- 

nych osobliwości w porównaniu z resztą | 

miejscowości Królestwa Polskiego, a zba-iczona i że zarząd sekcyi winien jedynie |czenia, za cały czas opóźnieni podwójnej 


nie rozesłał im wcale tekstu. kwestyona- 
Zidawałoby się, że już cała sprawa skoń-|duszów wzajemnego gubernialnego ubezpie- 
D 


sposobem łatwiej znajdziesz ten ósmy cud, wraz ze mną uczucia moje i dążenia, któ- 
świata; na tym bożym świecie bardzo ma-|ra, będąc wierną córą czeskiego narodu, 
ło jest ideałów, ale za to nader wieleśko- | kochałaby kraj swój z całego serca i dla jego 
biet. sę | | korzyści gotowa była poświęcić własny po- 
© — Kobiet, ale jakichl.. Powierzchownych, | żytek: — na łupinę wcale zważać nie będę, 
modnych, wzdychającycu do gałganków i| niech sobie będzie jaka zechce. 

rozrywek; jak cząsto zmieniają ubranie, za-| — Slicznie dziękuję... a to mi prawdzi- 


| W. LUŻIOKA. o 
TEGOCZEŚNI TABORYCI. 


' POWIASTKA Z MAŁEGO MIASTECZKA. 


Przekład e czesanie włosów, krój I modę, sądząc, że te | wa litania... ha, ha, ha! — nie będziesz więc 
Karoliny Messing bzdurstwa ceny im dodają, tak często ró-; zwracać uwagi na łupinę?.. piękny pomysł, 
ROG: ZB RGG wnież zmieniają uczucia, poglądy i przeko- nie ma co mówić, a gdy takie jądro znaj- 


nania, starają się tylko o upiększenie i o-;dziesz w zmarszczon 
zdobę powierzchowności, zewnętrznej iupi- | Jakże będzie? , 
ny, zapominając zupełnie, że przyroda da-| — Mówiłem ci, że nie szukam łupiny, 
ła im jądro w tej łupinie. jale ziarna zdrowego, tak więc... 

Pamiętasz jeszcze pewnie dziecinne lata, | — Pęknąć można ze śmiechul.. Co do mnie, 
gdy chodziliśmy do lasu na orzechy: szuka- |szukam i ziarna i łapiny,tylko że wyma- 
liśmy najpierw orzechów wielkich i pięknej | gam innego pozoru. Wyobrażam go sobie, 
powierzchowności, ale następnie kadaliśmy |jako lśniący, złoty kruszec... życzę sobie ró- 
ciekawie, jakie w nich znajdują się ziarna, |wnież, aby moja przyszła znała się dosko- 
a nie znalaązłszy, rzuciliśmy łupiny bez na*|nale na kuchni, bo to rzecz nąder ważna 
mysłu.. Tak i ja teraz szukam ziarna|w życiu; — wymagam głównie, aby jądro 
zdrowego i smacznego, ale niestety! — tej zawierało się w pięknej, pociągającej łupin- 
piękne skorupki posiadają mało jąder, ma- |ce. | SE: 

ło pełnych, słodkich jąder ukrywają w so-| — O, ty prozaiczny człowieku! gotowyś 
bie. | | | kaca za pieniądze sprzedać swą wolnośćl. Wsty- 
— Kochany przyjacielu, zdaje mi się, że |dziłbym się przyjąć posag za żoną albo po- 
szukać będziesz wiecznie i nigdy nie znaj. |stawić ją na nizkim stopniu zwyczajnej słu- 
dziesz takiego jądra... Pełne, wielkie ją- |gi, starającej się o moje wygody! Zona 
dro jest więć twoim ideałem?.. Powiedz mi|j moja będzie królową, panującą wszechwła- 
ostatecznie, jakim on ma być właściwie, bo|dnie tak w mym domu, jak w mem sercu, 
przecież każdy człowiek mā inue poglądy} —- Kobiety i bez tego dostarczają mężo. 
i inne ideały?. KE í wi dosyć kłopotów — co ty chcesz najle- 
— Jaki?.. "Nie żądam wiele. Szukam |pszego zrobić? Poczekajno trochę, gdy się 
serca dobrego, czułego, pelnego szczerości |ożenisz, poznasz prawdę mego twierdzenia. 
i czystości, duszy wykształconej, nie uczo-| Kobiety. są całe życie dużemi dziećmi; pierw- 
nością czerpaną z ksiąg, nie przesyconą |szem lepszem bzdurstwem, dzieciństwem 
wiadomościami, ale oświeconą własnym po-iwzbudzisz. ich wdzięczność i skłonisz do 
glądem, własnym sądem 0 rzeczy; szukam |swych poglądów i uspokoisz lepiej, niż ca- 


bojka “ou = > ej, suchej skorupce?.. 
— , (Dalszy ciąg—patrz Nr. 96). . ' 
Nieszczgsne stosunki rodzinne przymusiły 
go do opuszczenia. drogi naukowej, a znie- 
woliły do poświęcenia się gospodarstwu; wła- 
ściwie jednak rządziła w niem matka jego, 
pozostawiając tym sposobem synowi dosyć 
czasu do pracowania nad swem wykształ- 
ceniem, do badania, filozofowania i marze- 
nia. Okoliczności: nie przymuszały go do 
szukania żony, nie brakowało gospodyni w 
domu, — spokojne, pełne poświęcenia i mi- 
łości kóbiece: berło panowało nad nim; cza- 
sami tylko, gdy bywał smutny i przygnę- 
biony, mawiała niu natka: © ` i 
=- Ożeń się, będzie itobie weselej i mnie 
łepiej!.. mam już dosyć tych kłopotów. 
"Pan Cichy ogłądał się, chcąc wyszukać 
drugą połowę samego siebie, ale ponieważ 
szukając, patrzył przez ciemne szkło, nie 
znajdywał podług swego gustu. Dzisiaj ró- 
wnież sądziła mateczka jego Święcie, że je- 
dzie w celu wyszukania . żony, bo nigdyby 
nie pozwoliła mu jechać na: tak nazwany 
„tabor. Wspomnienie niewinnego kłam- 
stwa, jakiego się dopuścili, aby wymknąć 
się z domu, rozweseliło pana .Waleczkę; 
szmignąwsży konika batem, zawołał wesolo: 


— Hopsa koniku, bopsa! jedziemy wyszu- | kobiety pobożnej, nieskalanej światowością, |łą poetyczną i filozoficzną wymową. Czy 
kać żony! | _ - |prostej 1 dziecinnej, — kobiety, któraby o-|tak, czy owak, żona zawsze będzie pano- 


brała sobie za cel życia wypełniać swe po- 
winności, obowiążki, któraby nie dała się 
olśnić przemijającym blaskiem, lecz z mi- 
łości jedynie poświęciła dla mnie całe swe 
życie; szukam kobiety, któraby - podzielała 


wać w domu, chociaż nie posadzisz jej na 
tronie królewskim, a cóż dopiero będzie, 
gdy uprawnisz ją do panowania?.. Biedny, 
biedny bohaterze, składasz broń bez wal- 
kil, 


— Gdybym mógł znaleźć tam swój ideał, 
mogłoby stać się to prawdę — powiedział 
pan Cichy. © NSA MIELMK 

— Ach, dajże mi pokój z twojemi idea- 
Jamiki Szukaj kobiety a nie ideału, a tym 
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| czniu połecono zarządowi sekcyi zająć się 
zebraniem danych statystycznych o ilości 


kołeją do nas, oraz okrętami do Anglii. 
Przez trzy miesiące, jakie ubiegłygod po- 
wzięcia tej uchwały, zarząd sekcyi zupełnie 
nic nie zrobił, aby wywiązać się ze swego 
zadania, co objaśnił członkom „szukaniem 
drogi najstosowniejszej dla zebrania infor- 
macyj i danych odnośnych,” zapewniał da- 
lej zarząd, iż znalazłszy obecnie źródło 
wszelkiego rodzaju danych w osobie hr, 
Stanisława Wąsowicza, niegdyś właściela 
kopalni fosłoLytów, zamieszkującego obecnie 
w Warszawie, zwróci się do niego'z prośbą 
o udziełenie potrzebnych informacyj. Zdaje 
dam się, iż nie należało czekać na porozu- 
mienie się z hr. Wąsowiczem a można by- 
ło zająć się przez ubiegłe trzy miesiące 
zebraniem choćby tych danych, jakich spo- 


— A czyż to szlachetnie, aby mężczyźni 


używali swej siły i broni w celu panowa- 
nia, w celu rządzenia i uciemiężania płci 
słabszej?.. Czyż ogólnie rzeczy biorąc, ma- 
my prawo do tego? Zjednoczenie uczuć, my- 
sli i dążności, spokojna, umiarkowana obro- 
na własnych poglądów i wzajemne ustęp- 
stwa... 

„Trzask!.. Pan Cichy tak dojmującym to- 
nem wymówił wyraz „ustępstwa,” że i ko- 
ło przy powoziku ustąpiło, a wysunąwszy 
się ze swego dotychczasowego ;stanowiska, 
pociągnęło w upadku cały pówóz i zawar- 
tość w nim. Cóż teraz począć?.. Pan Wa- 
leczka ulżył ścieśnionemu sercu kilku prze- 
kleństwami; pau Cichy, pogrążony jeszcze 
w poetycznem usposobieniu, jakkolwiek w 
upadku poniósł szwank dotkliwy, smutnie 
spoglądał na ruinę pysznego przed chwilą 
powozu. | 

— Chodź-że do pomocy! — gniewliwie za- 
wołał pan Waleczka — czy masz zamiar 
przypatrywać się tylko?,. 

To doraźne napomnienie wyrwało pana 
Cichego z zastanawiania się mad niestało- 
ścią rzeczy ludzkich, czego dowodem było 
koło porządnie poturbowane w swym u- 
padku. wa 

Złożywszy popsute koło w powoziku, ną- 
si bohaterowie postępowali zwolna obok, 
prowadząc ze sobą konia. Szczęściem wios- 
ka byla niedaleko i pierwszym spotkanym 
domem — dom kowala. 

Kowal, ujrzawszy przez okno połamany 
powóz, wyszedł z komnaty, aby przyjrzeć 
się szkodzie badawczym wzrokiem. Długą 
chwilę przyglądał się, nareszcie na wiołki. 
smute« panów taborytów, wydał fatalny wy- 
rok, że dzisiaj w żaden sposób nie zdąży na- 
prawić powozu... RZ. 
„ Po długich prośbach, po namowie i prze- 
mowie przyrzekł postarać się o to, aby u- 
czynić koła zdolnemi do dalszej jazdy przed 
wieczorem. ią? 


Przed wieczoremł.. 


a meetyng odbywa się 


Ed 


ra ilość możemy znaleźć w literaturze ro- 
syjskiej; pamiętam, iż przed laty wielu czy- 
tałem w tym przedmiocie w pismach spe- 
cyalnych rosyjskich; w naszej literaturze 
pisał o tem w r. z. p. M. Szymanowski, 
inżynier, artykuł „Fosforyty w guberni pó- 
dolskiej,* pomieszczony w pierwszych ze- 
szytach z r. ż. „Inżynieryi i Budownictwa,” 
a jeśli mnie pamięć nie myli, to i „Graze- 
4a Rolnicza” także coś o tem pisała. (o 
do obliczenia kosztów transportu, to zarząd 
sekeyir zapewnił zebranych, iż zwróci się © 
szczegóły do zarządów dróg żelaznych; ależ 
to można, było zrobić już dawno, gdyź do 
tego: nie:potrzeba było wcale adresu hr. 
Wąsowicza. agi 
(Dokończenie nastąpi). 


SPRAWOZDANIA, TARGOWE. 


-. Qiełda berlińska, Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 1 maja). W tygodniu ubiegłym wypadki po- 
lityczna uzyskały znowu przewagę nad uspósobie- 
niem giełdy. Pomjślny rezultat, jaki imterwencya 
„Francyi u rządu greckiego, . przynajmniej według 


„doniesień z francuzkiego. źródła płynących, . osią: | 


'gnać miała, pobudrił gieklę na początku tygodnia 
dò dosyć źwawego ruchu zwyżkowego, który je- 
“Anak ustał: jóż (pó upływie 24 godzin, gdyż mocar- 
stwa.oświadczyły; że mimo.to wykonać muszą po- 
wzięte..dawniej postanowienie wysłania ultimatum. 
Giełda odniosła takie wrażenie, jak gdyby osobne 
wystąpienie Frańcyi nie w smak poszło innym mo- 
carstwóm, które ujrzały w tem naruszenie dypio+ 
"matycznej etykiety. Niepokój wzrósł jeszcze þar- 
dziej, gdy Delyannis w zuchwałych i wyzywających 
słowach óświadczył, że. rządowi franeuzkiemu nie 
dawał żadnych zapewnień i że Grecya, . gdy żąda- 
nia jej nie' będą.rychło. zaspokojona, nie ustraszy 
się przed “wojną i. mooarstwom ulegnie dopiero 
wówczas, gdy ich okręty -zatopią fotę grecką i 
zborabardują greckie miasta. Podobnie jak w ko- 
łach politycznyćh ubolewano tskże na giełdzie, że 
mała Grecya śmie igrać z mocarstwami i pokój 
Europy burzyć zuchwale, sądząc, że odstrasży mo- 
earstwa ad wykonania środków przymusowych, ja- 
kiemi jej zagroziły. W niosłe słowa i szumne fra- 
zesy nie ocalą ż pewnością niespokojnego kraju od 
ostatecznej konieczności poddania się woli mocarstw, 
„szy jednak zapewnienie Grecyi, iż stopniowo roz- 
brajać się będzie, tworzy ostatni akt tragikomedyi, 
-O tem przesądzać nie można, po tylu zawodach, 
doznanych już ze strony rządu greckiego. Polóże- 
nie byłoby znacznie uproszczone, gdyby sprawdzi- 
ła się pogłoska 0. ustąpieniu ambitnego ministra 
greckiego Delyannis'a, którego upornej polityce i 
lekceważeniu woli mocarstw przypisują groźne zao 
strzenie się konfliktu grecko-tureckiego. — Ronwer- 
syg pożyczek rosyjskich, która w minionym okre- 
sie zwyżkowym tak ważną odesrała rolę, spekula- 
craszajmuje się obecnie. dosyć mało, Głosy pism 
niektórych, podnoszone jakoby z natchnienia urzę- 
„dowego, wytworzyły na giełdzie szcżególniejsze prze- 
` konanie, że-wpływowe koła polityczne nić życzą 
sobie obniżenia procentów od pożyczek rosyjskich, 
„Wszystko. jednakowoż przemawia przeciwko urzę- 
dowemu pochodzeniu podobnych głosów. ŃŚmiesz- 
nem jest posądzać 'o brak patryotyzmu finansistów 
"niemieckich, którzy podnieśli projekt konwersyi i 
takowy przeprowadzić : zamierzają. W: konsekwen- 
'Gyi bankierzy nie'powianiby wcale zawierać inte- 
resów z- rządami zagranicznemi, bo chociaż chwi- 
lowo byłyby te rządy w. najprzyjaźniejszych stosun- 
kach z. Niemcami, toć zawsze nadejść może chwi- 
la, kiedy przyjaźń ta ustanie. — Na.targu spekula- 
oQyjnym akcye kredytowe notowano w końcu. o 1 
m. niżej niż w tygodniu poprzednim a o 5 m, ni- 


żej w porównaniu z najwyższym kursem .tygodnio- 


„wym. Kirs udziałów dyskontówo-komandytowych, 
który wzniósł się juź. .do.2179%, spadł następnie 4a 


242], Oh, wracając w końcu do. 2150.. Akcye au- }. 


stryacko-węgierskiej kolei państwowej, sprzedawane 
ciągle na -rachunek paryzki, straciły znowu 12 m. 
p E RRES DEE ELAR NE e a a aa Peine nar oe An RY ea Ea EDT 
po południu!.. 
nie przeđ-południėt odchodzi z niedalekiej 


stącyi. do Ś.., skąd omnibus prowadził do| 


miasteczka, wybranego na miejsce zgroma- 
dzenia „tegoczesnych taborytów.” © * 
-a Wystarajcie się dla nas 6 jakąbądź 
furmankę, 'któraby' mogła* nas zawieźć do 
SU kolejowej — powiedział pan Waleez- 
aa |. DEE SON 
-— Pocztowa kutyerka za chwilkę prze- 
 jeźdżać będżie — odparł kowal — a poczty- 
lion nie będzie się pewnie opierać, gdy pa- 
mowie dadzą mu n i 
usadowi panów. 
- Bochaterowie 


je nasi, podziękowawszy za do- 
brą radę, udali się do blizkiej gospody, aby 
po przeżytym fatalnym wypadku posilić się| 
szklanką piwa; zwykła to woda Lethy, któ- 
Tą mężczyźni zalewają niemiłe uczucia i 
wrażenia. 2 © 8 | 
W krótkim czasie potem zabrzmiała trąb- 
„ka, pocztyliona, pocztowa kuryerka przybli- 
Żała się do kuźni z szybkością żółwia; do- 


brze myślący kowal dał jńż znać woźnicy, | zachwycony na dziewczę, które pod wpły- 


"aby się zatrzymał przed zajazdóm. 
Jak tylko kuryerka się zatrzymała, go- 
spodarz wyszedł z napełnionemi piwem 


szklankami, a pódczas gdy podróżni, osła-| 


bieni upałem, zwilgotniali gardła wyschnię- 
te od kurzu i gorąca, pan Wóaleczko za- 


warł z pocztylionem umowę, według której |rzenia się młodemu przypadkowemu sąsia- 


ten ostatni miał za 
warzysza. * ak | . 
Powóz był zapełniony, nie przeszkodziło 
-to jednak woźnicy udać się z prośbą do 
siedzących wewnątrz, aby się nieco usinąw- 
«Szy, zrobili miejsce dla dwóch panów, dą- 
żąGych na meetyng, a których spotkał stra- 
szny przypadek popsucia .powożu. RZ 
` Podróżujący z wielką ochotą wtłoczyli się 
jeden obok drugiego; powóz pocztowy przy-. 
Jat w swe wnętrze naszych bochaterów; wy- 
jąwszy pewnej pani w podeszłym wieku, 
nikt'z obecnych nie okażał niezadowolenia. 


brać ze sobą jego i to- 


z ograniczenia stużących mu praw na ko-| 


Pociąg o dziewiątej godzi- 


na piwo, zatrzyma się i! 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


olei południówej ;trzymały się 


keye austryackiej K 
RA RCI; Na targu rent kur- 


lepiej, lecz straciły także 3 m. i i 
sp uległy licznym wahaniom, lecz przy końcu nie 
okazywały znaczniejszych różnic. W; dziale papie- 
rów kolejowych niemieckich usposobienie poprawi- 
ło się znacznie przy końcu tygodnia, w dziale pł 
pierów górniczych trwa głęboka cisza, | 3 

Giełda, Petersburg, 80 kwietnia. Na 
tutejszym targu wekslowym kursy podniosły się nie- 
Pierwszorzędny papier bankierski z łatwością 


co. 
można było nabyć po 2325, na Londyn, po 1191; 
na Amsterdam, po 201'/, na Berlin i po 249'f, 


na Paryż. Weksli z drugi 
stać e 2813/,, na Londyn, po 119! na Amster- 
dam, po 202 na Berlin 1 po 249'/,—250 na Paryż. 
Złoto uabywano po 8 rs. 28 k. za półimperyał. 
Targ papierów publicznych usposobiony był har- 
dzo mocne. Nabywano bilety bankowe po 160'k 
~- 1003/,, pożyczki wschodnie po 100, 100'5 i 100'fę, 
pożyezki premiowe po 237 rs. za emisyę pierwszą 
ii po 221 rs. za (drugą. Wszystkie papiery hypo- 
teczne miały popyt ożywiony. , Nabywców miały 
obligacye petersburskie miejskie po 17h —921/4; 
odeskie po 94!/,—943/,, tyfiskie po 63*/,, listy za- 
stawne towarzystwa wzajemnego kredytu ziemskie- 
go miały popyt po 158'j,—159'/, za metaliczne 1 
po 963/,—967/, za kredytowe, sześcioproceniowe li- 
sty zastawne:akcyjnych banków ziemskich Įatwo 
było umieścić po 1011/ą "o -Zwawo obracano zno- 
wu akeyami prywatnych banków. handlowych; 
nabywano akcye prywatne handlowe po 317 rs., 
dyskontowe po 712 rs., międzynarodowe po 47 Trs, 
rosyjskie dla handlu zagranicznego po: 821 i822 rs, 
wołzko-kamskie po 525 i 526 rs. Z papierów ko- 
lejowych popyt miały karsko-kijowskie pó 855 rs, 
rybińskie po 87!/,, carycyńskie po 197 rs. 

Targi warszawskie, Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 1 maja). Wełna. Wśród ogólnego zastoju, 
panującego oddawna na targu warszawskim, korzy- 
stuie wyróżnił się tydzień ubiegły, sprzedano bo- 
wiem do Tomaszowa blizko 300 cti. wełny prze- 
ważnie średniego gatunku, po cenach rozmaitych; 
w ilości powyższej mieszczą się także 38 uentnary 
wełny sukienniczej, zakupionej po 89 tal. za cen- 
tnar. Gdyby nie to, że osiągnięto Geny bardzo niz- 
kie, sprzedaż tak znaćzna mogłaby się wydawać 
pomyślną wróżbą na przyszłość W tych _Gzasach 
sprzedano także 150 kamieni garbarskiej wełny 
cienkiej po rs. 8th, tudzież kilkadziesiąt kam. t. zw. 
zeskrobków ze skór po rs. 2l}; za kaza, Gruba wełna 
garbarska nie ma nabywców. Ww kontraktach cisza; 
jedynie do fabryki sukna w Opatówku zakupiono kil- 
ka większych partyj, po cenach o kilka talarów 
niższych od zeszłorocznych. Niekiedy i spekulan- 
ci nabywają pojedyńcze partve, lecz nie tak chę- 
tnie jak w latach poprzednich; wstrzymują się oni 
do jarmarku, przypuszczając, że ceny bardziej jesz- 
cze obniżyć się mogą. Zboża dowieżiono dosyć 
dużo. Nabywali wyłącznie miejscowi spożywcy, 
początkowo żwawo, później tylko pod naciskiem 
koniecznej potrzeby, uw»żając ceny za nie dosyć 
dogodne dla siebie. Mimo te poziom cen nie zmie- 
nił się, chociaż usposobienie targu nie przybrało 
jeszcze po świętach stanowczego wyrazu. Płacono 
za: pszenicę wyborową 7—7.50, białą 6.75—7, or- 
dynaryjną do 5.40; żyto wyb. 4.80—5.10, średnie 
4.20 — 4.50; jęczmiań- wyborowy  4.20—4.50; owies 
3.30—8.90; grykę 4.35—4.50; groch polny. 6-—7.50, 
cukrowy 8—9, fasolę 9—10, kaszę jaglana 1-—1.50; 
olej rzepakowy do 5, lmiańy do 5.50; koniczynę 
czerwoną do 50, białą do 45. Okowita dowo- 
żona w małej ilości, pozostała” na niezmienionym 
prawie poziomie cen; płacono 2.66 za garniec, czyli 
8.178 za wiadro. W Hamburgu płacono nieeo dro- 
żej: na maj i czerwiec 233/,. Położenie targowe 
cukru nie zmieniło się znacznie. Sprzedano po- 
dobno. partyę Ożerska, Michałowa w głowach i kost- 
kach po 2.80. W cząstkowej sprzedaży płacóno za 
Hermanów 9.85, za Oryszew. 2.82!/,, za inne marki 
2.80—2.77';. Kostki sprzedawano po cenach 
przeszłotygodniowych 2.77'/,. Poprawiło się uspo- 
sobieni: dla mączki. Kilka wagonów rozmaitych 
marek sprzedano po 2.40. Na przyszły tydzień ma- 
ją być podniesione ceny rafinady o 2!/, kop. Ce- 
ny łoju trzymają się słabo. Sprzedano jeden 
wagon łoju rosvjskiego franco skład po 4.35 1 trzy 
wagony franco kolej po 4.25. . 

. Wełna. Wrocław, 29 kwietnia. W tygo- 
dniu ubiegłym targ tutejszy znajdował się pod na- 
ciskiem większym jeszcze niż w tygodniach poprze- 


ej ręki można było do- 


wem gorącej wyobraźni przedstawiało się 
oczom jego oświecone czarującym blàs- 
kiem marzycielskich pojęć o kobiecym i- 
deale. ZAM wj AE 
„Bądźto, że dziewezę nasyciło się piękną 
przyrodą, bądź że uczuła pragnienie przyj- 


dowi, którego uznała widocznie godnym swej 
uwagi, poprzednio już rzuciwszy na niego 
kilka pobieżnych spojrzeń, odwróciła od o- 
kna główkę, spoglądająć przytem tak nai- 
wnie, jakby teraz dopiero spostrzegła jego 
obecność. a l 
Pan Cichy, ukłoniwsz 
nie, powiedział: 
— Jak uważam, jesteś pani czcicielką 
piękności natury, bo nie raczyłaś pani jesz 
cze spojrzeć na nas, biednych taborytów! 
| — Panowie jadą do „taboru?* Ją ró-| 
wnież jadę tam z: tatką,  - l 
— Ach, jesteś więc pani jedną z owych 


y się nader wytwor-. 


dnieh; gatunków mytych naturalnie sprzedano nie 
więcej nad 500 ctr., przyczem posiadacze zmuszeni 
byli do ustępstw. Zakupy wykonywali tutejsi ko- 
misyonerzy dla Franeyi i Anglii. Placono za prze- 
dnią wełnę szlązką i poznańską 160—200 m., za 
gatunki polskie średnie 120—145. Wełny brudnej 
sprzedano około 500 ctr. fabrykantom krajowym 
po cenach obniżonych 40—50 m. za 50 kgr. 

Wełna. Jeyver, 30 kwietnia. Wełna nie ma 
popytu, myta 160—180 m. za 1C9 kgr. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Z towarzystwa ogrodniczego. W piątek 
odbyło się zwykłe zebranie miesięczne 
członków towarzystwa ogrodniczego war- 
szawskiego. Na zebraniu objaśnił prezes 
członków, iż wystawa sezonowa, Zzapowie- 
dziana na lato, odbędzie się w pomarań- 
czarni w Kazienkach, na co już uzyskano 
pozwolenie. Głównym przedmiotem obrad 
był projekt ustawy kasy pomocy dla ogro- 
dników. Projekt podległ bardzo surowej 
krytyce, jako nié oparty na wzajemności, 
ale nadający instytucyi charakter kasy 
wsparć i jałmużny, postanowiono wreszcie 
opracować nową ustawę, według której ka- 
sa ma być kasą zaliczkowo-wkładową. Na- 
stępnie p. Jankowski przedstawił w wy- 
czerpującym referacie trudności, na jakie 
napotyka handel ogrodniczy przy przewo- 
żeniu roślin i drzewek owocowych kolejami 
i pocztą, z powodu wadliwych przepisów 
kolejowych, pocztowych i komory celnej, 
narażających niekiedy rośliny na uschnię- 
cie. W konkluzyi p. J. domagał się, aby 
towarzystwo starało się u władzy o zmianę 
odnośnych przepisów. . 

Licyłacya na byczki i jałówki czystej 
krwi algauskiej odbędzie się d. 1 czerwca 
na folwarku doświadczalnym instytutu a- 
'gronomiczno-leśnego w Nowej Aleksandryi. 
Byczki będą sprzedawane w wieku do 10 
miesięcy, jałówki zaś mające nie wyżej nad 
5 miesięcy. E 

Zarząd cukrowni w Częsiocicach zmniej- 
szył cenę 300-funtowego korca buraków z 
jednego rubla na 75 kopiejek. Plantato- 
rowie po naradzeniu się postanowili zniżyć 
cenę do 90 kop. Jeżeliby zarząd cukrowni 
nie zgodził się na tę cenę, plantatorowie 
zdecydowani są nie sadzić buraków. l 

Przerwa w komunikacyi na kolejach pole- 
skich trwa dotąd: ruch na kolei wileńsko- 
rówieńskiej na przestrzeni między Łómiń- 
cem i Równem, prżywrócony będzie dopie-- 
ro za dwa miesiące. Mosty na Słuczy i na 
Horyniu pod Rzeczycą zostały całkowicie 
zburzone i mogą być odbudowane dopiero 
w jesieni. PRD JAZENE 

Departament handlu i rękodzieł otrzymał 
prośby o przyznanie patentów na. wynalaz- 
ki następujące: 1) mechaniczny instrument 
muzyczty ze strunami naciągniętemi; 2) 
udoskonalenie w obręczach transmisyjnych 
kół czyli szkiców; 3) nowy sposób fabryko- 
wania tłuszczów w celu otrzymania oświe- 
tlenia ekonomicznego, zastępującego w zu- 
pełności Świece stearynowe; 4) udoskonale- 
nie mechaniczn 


| 


Tzyść nieznajomych, bo całe towarzystwo 
składałó się z samych taborytów. | 
Gdy powóz udał się w dalszą drogę, pan 
Cichy zaczął się rozglądać i surowo, badaw- 
czym wzrokiem przypatrywać się towarzy- 
stwu. Wprost naprzeciwko niego siedzia- 
ło młode, około dwudziestu lat mieć mo- 
gące dziewczę, wyśmukłe, pięknych rysów 
twarzy, przyjemnej powierzchowności. Para 
jasnych oczu, w których płonął ogień wyż- 
szego polotu, spoglądała przez okno na roz- 
legającą się okolicę, cała zapatrzona, za- 
głębiona w widoku, pobieżnie tylko rzuca- 
ła wzrokiem na sąsiada, siedzącego naprze- 
ciwyko. REMA S 
Pan Cichy przez czas długi zajęty był 
obserwowaniem, — podczas gdy pan Wa- 
leczko oddawna już rozpoczął ożywioną po- 
gawędkę z milutką sąsiadką, pucołowatą 
żonką poważnego taboryty, którego piersi 
ozdobione były więcej jak dziesięciu pa- 
miątkowemi medalami rozlicznych narodo- 
wych uroczystości. Nasz idealista patrzył 


smarowidła; 


szlac etnych cor czeskich, sk adają ych peł- 
ne zapału i natchnienia ofiary na ołtarzu 
swego narodu!.. Rzadkie to a pożądane zja- 
wisko w Życiu naszego narodul,. 

— Któż może nie kochać narodu swego 
i ojczyzny, tej pięknej naszej ojczyzny?.. — 
zawołało dziewczę z płonącym wzrokiem — 
spojrzyj pan, jak piękną jest nasza czeska 
ziemia... Oto widzimy przed sobą mały jej 
kawałek tylko, a cóż to za rozmaitość!.. 
O, jakże cię kocham, piękny kraju, koleb- 
ko moja, raju rożkoszy!.. , 

— Przemawiasz pani z duszy mojej!.. 
Każdy wyraz, wymówiony przez panią, zna- 


|lazł odgłos w mem sercu! U, gdyby wszyst- 


kie czeskie córy tak porąco kochały ojczy- 
znę, jak panil.. Spojrzawszy wokoło siebie, 
ujrzysz pani, że kobiety nasze pogardzają 
językiem ojczystym i uprawiają obcą mo- 
wę, obce zwyczaje i obyczaje = 0000 
_— Niestety! masz pan słuszność, mało 
jest nas dotąd! — żawołało dziewczę z tak 
rzeczywiście bolejącym wzrokiem, że pan| 
Cichy rozradował się w głębi serca, oży- 
wionego patryotycznem uczuciem, ao 
Im dlużej przeciągała się rozmowa po- 
między młodymi, tem dowodniej przekony- 


wymarzony; dziewczę ukazywało się mu w 
pogawędce w rozmaitych postaciach, a we 
wszystkich czarowała go i zachwycała. | 
Nienawidziła wszelkich niepotrzebnych 
wymysłów mody, lubiła prostotę w szatach i 
w kroju, dając pierwszeństwo strojom naro- 
dowym. A jak pięknie było jej i do twa- 
rzy w białej spódniczce i w czerwonej. ko- 
szulee... a śliczny kapelusik z sokolem piór- 
kiem!.. | s 
Kochała ojczyznę i naród z świętym ża- 
pałem — była zawsze pierwszą na czele ru- 
chu narodowego, gdy ten wziął początek 
w rodzinnem miasteczku. Deklamowała na 
zgromadzeniach, grywała w teatrze ama- 
torskim, odwiedzała sławne patryotyczne 
osobistości, uczestniczyła w wycieczkach to- 


| 


ych instrumentów muzycz-|razem z chwalebną rozrzutnością „dał nam 
nych; 5) udoskonalone czółenko dla war-| poznać bogate zasoby swego pięknego gło- 
sztątów tkackich; 6) tłuszcz dla gęstego|su. W części pierwszej (arya z Aidy) da- 
1) nowy sposób przymocowy-| wała się spostrzedz lekka niedyspozycya, 


wał się pan Cichy, że znalazł ideał w snach.|. 
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wania guzików; 8) udoskonalony sposób i 
przyrządy dła mechanicznego rejestrowania 
danych statystycznych; 9) przyrząd do na- 
lewania wina, piwa i innych płynów do 
butelek; 10) nowy sposób otrzymywania 
aluminium z jego połączeń fluorowych; 11) 
kondensator uniwersalny; 12 sposób wycią- 
gania cukru z płynów, zawierających w so- 
bie takowy; 13) nowy sposób przyrządza- 
nia mąki z drzewa, na paszę dla bydła; 
14) przyrząd do przewietrzania łóżek; 15) 
etektro-magnetyczny przyrząd przygotowaw- 
czy; 16) udoskonalony sposób powiększania 
chwytności podków; 17) piec do opalania 
dziegciem i naftą kotłów parowych wszel- . 
kich systemów; 18) udoskonalony sposób 
i aparaty dla walcowania wyrobów metalo- 
wych. * = l 


| Kronika Łódzka. 


(—) Wikaryusz. dotychczasowy w Zgierzu 
ksiądz Kacper Kwiatkowski, przeniesiony 
został do Łodzi na wikaryusza parafii: św, 
Krzyża, do Zgierza zaś naznaczono nowo- 
|wyświęconego kapłana księdza Pawła No- 
wackiego, który był dotychczas alumnem se- 
minarym warszawskiego i otrzymał. świę- 
cenia kapłańskie od J. E. arcybiskupa-me- 
tropolity warszawskiego, dnia: 21-go mar- 
ca r. b., w kościele metropolitalnym. św. Ja- 


na w Warszawie. = 00000 
(—) Zarząd: gminy izraelskiej w Łodzi 
rozdał przed świętami. 'swym biednym 
współwyznawcom wsparć, w ilości 7,500.1r8., 
którą to sumę zebrano z ofiar od nieznacznej 
części członków. gminy, po 100 do 150-ciu ` 
rubli, 5 OE 
(—) Koncert amatorski urządzony w sobo- 
tę w teatrze Talia, na, korzyść, biednych, 
wypadł ku ogólnemu zadowoleniu słucha- ` 
czów. Koncert rozpoczęła uwertura „Fig- 
mont” Beethovena (kwartet smyczkowy, 
flet i fortepian), wykonana poprawnie pod u- 
miejętnym kierunkiem kapelmistrza p. He- 
yera., W tym samym skłądzie wykonano 
na pierwszy numęr. drugiej części uwertu- 
rę Mendelsobną „Ruy-Blas.” Z bogatego 
programu przypadła: lwia część na popisy 
fortepianowe, z któremi wystąpiły dwie ama- 
torki: panna D. wykonała „Preludyum” 
Szopena, „Impromptu” wale. Raffa i „Erl 
kónig” Szubert-Liszta, wykazując dobrą 
technikę i wiele poczucia artystycznego; 
Scherzo Szopena, w interpretacyi panny R. 
wyszło z należytem zrozumieniem, brawu- 
rą i siłą, rzadko. spotykaną u artystekca- 


„| matorek. W. części. instrumentalnej, mio- 


liśmy jeszcze sposobność usłyszeć piękną 
grę wiolonezelisty-amatora pana B. (jnnior), 
który z prawdziwem zacięciem artystycznem. 
wykonał Suitę Poppera „W. lesie.” Pan B. 
opuszcza podobno łódź, zatem był to jego 
ostatni występ; łódzki. kwartet smyczkowy 
straci bardzo cenną siłę.. Ozęść wokalną 
koncertu reprezentował śpiew znanego a- 
matora-tenorzysty p. Józefa B., który i tym 


warzystwa śpiewaków, których chorągiew 


wieńczyła za każdym razem, a obecnie je- 
chała na ,„meetyng.” Szkoda, wielka szko- 
da, że pocztowy powóz zatrzymał się wła- 
Śnie. Niemiłosierny pan Waleczka, przy» 
sunąwszy się do pana Cichego, powiedział: 

— Znalazłeś nareszcie swój ideał, nie- 
prawdaż? | 

— Tak jest. 

— Hm, hmt. masz gust bardzo dziwny! 
przypatrz-no się lepiej, co za skorupka na 
tem poetycznem: jądrzel.. mnieby się nie pô- 
dobała!.. sucha, jak tyczka do grochu, na 
twarzy pełno piegów, zęby czarne, rudawe 
włosy a do tego nos haniebnie Śpiczasty!. 
Inny ptaszek że mniel.. spojrzyj tylko na 
moją pucołowatą, pulchniutką. sąsiądkę — 
to mi kobietka. Szkoda, że nie jest , wdó- 
wal. a niestety, niema nadziei, żeby nią z0- 
stała wkrótce — dodał z westchnieniem. :. 

— Nie spostrzegłem nawet, że ma. piegi 


_— No, rzecz naturalną, szukasz: ideału, 4 
nie widzisz kobiety; ją, przeciwnie, nie szi 
kam ideałów a przyglądam się kobietom. 
i widzę dobrze tak ich błędy, jak i pray 
mioty. m. EINE 2 
Naszym taborytom. pozostało tyle cza 
tylko, aby zakupić bilety a już parowa me 
szyna unosiła ich do miejsca przeznaczonć- 
go na zgromadzenie  . ...- -. 

Jazda trwała krótko, ale czas ten był 
dostateczny, aby. gorące uczucie pana Ci. 
chego rozgorzało ognistym płomieniem. Jak 
szybko mijają góry, lasy, doliny i łąki przes ` 
bywane koleją żelazną, tak również szybko 
znikała rzeczywistość przed wzrokiem ma- 
tzyciela, idealisty. Był w prawdziwem t 
pojeniu!.. Cieszył się myślą, że. został. po” 
kochanym, domyślał się tego przynajmniej 
z rozlicznych znaków, zauważonych w ob- 
cowaniu z dziewczęciem. Nie przyszło mu 
dotąd do głowy zapytać się o jej. imię i na- 
zwisko, jakkolwiek ‘dowiedział się już, że 
tatko jest zamożnym mieszczaninem i wła- 
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głos doniosły, — razi tylko częste mówie-|jącą rękojmi i absolutnie wykonać zastrze- 


która w części drugiej ustąpiła zupełnie. 
Pan J. B. odśpiewał następnie „Niedzielę” 
Moniuszki, (do słów Korzeniowskiego z 
„Wędrówek oryginała”), ładną piosnkę 
Szuberta „Der Neugierige,” Serenadę wio- 
senną Niewiadomskiego i nad program 
„Szumią jodły...” z „Halki,» biorąc nad- 
to udział także w ostatnim numerze, w 
w .prześlicznem „Ave-Maria? Bach-Gouno- 
da. Część deklamacyjna nie pozostawiła 
nic do życzenia. W pierwszej części wy- 
głosiła, panna B. „Niebezpieczną” Ujejskie- 
go, z finezyą i uczuciem szczerem; w dru- 
giej części poznaliśmy nowego amatora p. 
G., który deklamnjąc „Noc na pobojowi- 
sku” Grumowskiego, pokonał szczęśliwie tru- 
dności w wierszu tym nagromadzone, wy- 
kazał dostateczną siłę głosu i umiejętność 
panowania nad sobą śród zapału. Publi- 
czność darzyła amatorów-koncertantów rzę- 
sistemi oklaskami. - A matorkom występują- 
cym ofiarowano piękne bukiety. Sala tea- 
tralna nie była wprawdzie przepełnioną, 
jednakże dochód mógł być znaczny, gdyż 
loże i miejsca pierwszorzędne były wyprze- 
dane. Wszystkim, którzy przyczynili się 
do powodzenia: koncertu, należy się ser- 
deczna podzięka w imieniu biednych. 

(—) Aurę mamy futalną; wczoraj do po- 
łudnia pruszył deszcz ze śniegiem. Zimno 
dokuczliwe trwa nieprzerwanie; nietylko 
paltoty watowane wydobyto z szaf, ale i 
opalanie mieszkań stało się koniecznem. 


(—) Z teatru. Po czterech: miesiącach, i 


od wyjazdu towarzystwa dramatycznego p. 
Texla, ożywiła się znów sala teatru Victo- 
ria, a stało się to za sprawą p. Smotry- 
ckiego, który zjechał do Łodzi z niewielką 
trupą prowincyonalną. Ujrzeliśmy tedy w 
niedzielę „Króla dziadów,” melodramat, 
przerobiony z tegoż nazwiska powieści 
Dzierzkowskiego. Przeróbka ta różni się 
chyba tem od innych, że. gorszą jest o 
wiele; mimo to: sztuka posiada wiele scen in- 
teresujących a przedewszystkiem bogaty 
arsenał efektów: bombastycznych, wystar- 
czający do rozczulenia ratur wrażliwych. 
Dobrze grana i dobrze wystawiona, nadaje 
się najzupełniej do przedstawień niedziel- 
nych lub ogródkowych. Sztuka ta ode- 
graną była przez towarzystwo p. Sraottyc- 
kiego — słabo, a wystawiona bardzo ubo- 
go. „Nietrudno spostrzedz, iż aktorowie 
świeżo zebrani, nie mieli czasu odbyć ćwi- 
czeń potrzebnych; nadto w sztukach ludo- 
wych potrzeba — ludu, a tego nie było, 
gdyż cztery czy pięć chórzystek i dwóch 
chórzystów nie może wystarczyć do podnie- 
sienia scen zbiorowych. Mówiono nam, że 
kilka osób nie stawiło się jeszcze do ape- 
- lu, skutkiem czego niektóre. role grali za- 
stępczo "inni aktorowie, — wstrzymujemy 
się zatem do następnych przedstawień z 0-. 
ceną. sił. towarzystwa. Z występujących 
onegdaj, wymieniamy z uznaniem grę p. 
Glogera (powitanego oklaskami), który 
dźwigał na barkach. swych aż trzy role, 
wywiązując się z każdej stimiennie, jako 
artysta wytrawny i miłujący sztukę. Pan 
Dobrzański dzierży widocznie w tej trupie 
wydział ról bohaterskich; warunki ma od- 
powiednie: postawę dobrą, twarz wyrazistą 
Ścicielem znaczrego polnego gospodarstwa 
w N... W tej chwili dał się słyszeć głos 
ojca: 

— Eufrozynko nie zapomnij io pawasolu. 
" Eufrozyna!.. cóż za.imię! Cała poezya 
pama Oichego została owiana mroźnym od- 
dechem; trwało to jednak niedługo. 

— Któż odpowiada za imię, dane mu na 
chrzcie świętym — pomyślał i uzbroiwszy 
Bię znowu w szkiełka idealizmu, postępo- 
wał dalej żwycięzko po drodze serdecznych 
pragnień. >. | 

ar słoneczny dosięgnął najwyższego sto- 
nia inasi podróżni powitali z radością chło- 
dny cień rozgałęzionych drzew w ogrodzie 
przed zajazdem w mieście S... gdzie dobili 
się szczęśliwie ze stacyi kolei żelaznej. Pan 
Cichy nawet, pomimo upojenia miłością i 
gorących uczuć, był zadowolonym, że nako- 
niec skończyła się paląca podróż po palą- 
cej ścieżce, jakkolwiek przy boku jego po- 
stępowała pełna zapału i gorliwości Śliczna 
córa czóskiego ńarodu. .. -~ SĘ 
—* Miasto ozdobione zostało niezliczoną:ilo- 
ścią chorągwi, wieńców z choiny i innych 
łeśnych roślin; na ulicach grała dźwięczna 
muzyka pieśni narodowe, które rozweselone 
myśli mieszkańców. jeszcze bardziej rozogni- 
ły. Piękne córy i okazali synowie mie- 
szczańscy przy dźwięku muzyki przechadzali 
się po mieście w świątecznych szatach; wo- 
góle w miasteczku S... panował ruch i oży- 
'wienie niezwykłe. 
" Nasi bohaterowie siedzieli za stołem w 
gospodzie i odpoczywali; pan Waleczka nad- 
skakiwał swej sąsiadce, nie zapominając 
przytem zaglądać „pilnie do dzbanka napeł- 
nionego piwem. Pan Cichy zaledwie usta 
umoczył, — oddawał się cały nowemu uczn- 
ciu, które nim opanowało. 


- (D. e. n.) 


nie przez zęby i sztywność a raczej wydy-. 


manie piersi naprzód a odrzucanie głowy 
w tył, Panna Wesołowska grała dość po- 


prawnie, ale ubrała się najfatalniej, Gór-|- 


skie to zjawisko (Hania), niby rusałka a 


niby Zosia mickiewiczowska, w żadnym ra- 


zie nie może występować w sukience wy- 
ciętej w caro 1 — z tiurniurą! Pan Lied- 


ke (Semen) miał kilka chwil szczęśliwych, 


wogóle jednak nie dopisywała mu pamięć. 


Reszta ról wypadła niżej krytyki. Pewną | 


zaletą członków trupy jest to, że každy tu 
gra, tańczy i śpiewa, słowem przyczynia się 
wedle sił i zdolności do powodzenia przed- 
stawianego utworu. Tańce wypadły dość 
żwawo, dzięki pp. Monasterskiemu i Za- 
miłowiczowi. Chóry szwankowały. Orkie- 
stra wcale dobra. i 

'(-) Dziś w teatrze Victoria „Nasze so- 
boty“ komedya w 3 aktach pp. Labiche i 
Duru, przełożona z francuzkiego. Przed- 
stawienie urozmaicone będzie tańcami. Do 
towarzystwa p. Smotryckiego przybyło kil- 
ka nowych osób, co wpłynie zapewne na 
lepszą obsadę ról. Chłodna pora wiosenna 
sprzyja najzupełniej widowiskom w teatrze 
zamkniętym, — powodzenie zależy więc od 


repertuaru i względnie starannej gry. 


- KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Loterya. Ciągnienie czwartej klasy 
146 loteryi . klasycznej odbędzie się dnia 
14 i 15 b. m, 

— Półtora miliona zmarłych pochowano 
na cmentarza powązkowskiu pod War- 
szawą od czasu jego założenia t.j. w prze- 
ciągu stu lat. Przekonywają o tem urzę- 
dowe obliczenia. | 

— Teatr, Dnia 21 b. m, trupa drama- 
tyczna z teatru cesarskiego w Moskwie, 
rozpoczyna szereg przedstawień na scenie 
Teatru Wielkiego w Warszawie. Wszyst- 
kich przedstawień będzie 15. 

— Kobieta-adwokatem. W powiecie to- 


maszowskim, guberni lubelskiej, w je- 
dnym sądzie gminnym, stawała kilka 
razy młoda panienka w charakterze o- 
brońcy. 


— Walka muzykantów. Na członków or- 
kiestry Sonenfelda, bawiącej w Lublinie, 
w zeszły poniedziałek formalnie napadli 
muzykanci miejscowi, krzycząc, że im od- 
bierają zarobek. Policya mnsiała wdąć się 
w tę bójkę dla położenia jej końca. | 

— Meteory. Z guberni pskowskiej i kur- 
landzkiej donoszą, iż w ostatnich dniach 
spostrzeżono tam meteory. Dnia 27 kwie- 
tnia w powiecie ostrowskim, guberni pskow- 
skiej, pojawiła się na niebie kula niebie- 
skawa ognista, posuwająca się z południa 
na północ; po dwóch sekundach kula ta 
nabrała koloru jasno-białego irozpadłasię na 
kilka części, przyczem zgasła. W Grams- 
denie w Kurlandyi zauważono na pogodnem 
niebie Świecącą się kulę bez ogona. Po- 
suwała się oną bardzo wolno z północy na 
południe i potem zgasła. 

— (iekawa sprawa. Przed kilku laty 
wójta pewnej gminy w guberni kurskiej i 
jeszcze jednego włościanina skazano na o- 
siedlenie w Syberyi za zabójstwo. Sledztwo 
dowiodło, że obaj oni pobili pijanego wło- 
ścianina, a w końcu zamknęli go w a- 
reszcie, gdzie następnego dnia znaleziono 
go już nieżywym, z oznakami uduszenia na 
szyi, Przypuszczano więc, że popychając 
go do aresztu, obwinieni tak silnie Ścisnęli 
gardło, iż go udusili. 
stróż gminny przed Śmiercią zeznał, iż ów 
włościanin powiesił się, on zaś spostrzegł- 
szy to później, a obawiając się odpowie- 
dzialności, wyrzucił postronek, trupa poło- 
żył na ziemi i udawał, iż o niczem nie 
wie. Skutkiem tego przyznania się spra- 
wa ma być powtórnie rozpatrywaną. 

— Znaczne śniegi spadły d. 26 z. m. w 
Dynaburgu po silnych upałach. 

— Dla pogorzelców Stryja. W Wiedniu 
zawiązał się centralny komitet. austryacki, 
złożony z dam, w celu niesienia pomocy 
pogorzelcom Stryja. 

— Zapadł się chór w wielki piątek pod- 
czas nabożeństwa w kościele św. Łukasza 
w Londynie. Pod chórem stało sporo dzie- 
ci, które wszystkie otrzymały mniej lub 
więcej ciężkie rany. | | 


TELEGRAMI. 


Ateny, 2 maja. Rząd oświadcza w dal- 
szym ciągu, Że nie może poddać się bez- 
warunkowo żądaniom mocarstw, lecz że za- 
razem stopniowo przystępuje do demobili- 
zacyi. Dwie kategorye rezerwistów zosta- 
ły rozpuszczone, rozkaz, aby garnizon ateń- 
ski udał się na granicę, cofnięto a 4 nad- 
brzeżne statki: rozbrojone. 

Rzym, 2 maja. Dziś rozeszła się pogło- 
ska, że z pięciu mocarstw dwa innego od 
reszty są zdania i zaproponowały, aby nie 
zważać na odpowiedź Grecyi, jąko nie đa- 


w ET TTE EE O YE ET AO O a 


Niedawno temu, 


żenie wyrażone w ultimatum, by zmusić 
rząd grecki do zupełnego. rozbrojenia, 
„Berlin, 1 maja. Podług pewnych wiado- 
mości, cesarz stanowczo nie wyjeżdża do 
Wiesbadenu. | | 


Wiedeń, 2 kwietnia. Donoszą z Gralicyi | 


© dalszych pożarach: W miasteczku Kra- 
kienicach koło Mościsk spłonęło 30 domów. 
Kilka wsi w Galicyi wschodniej stoi w 
płomieniach. | 

+ Londyn, 2 kwietnia. Do Timesa” tele- 
grafują z Birmy, że powstańcy wciąż obra- 
cają, w perzynę wsie, osady, rabują i palą, 
nawet w samej stolicy. 


e: 


SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
Umowy przedślubne, htórych treść  wytwie- 
szóno w sali poczekałnej sądu w ciągu ro- 

ku 1685. 

(18, Wyciąg z aktów rejentalnych Hipolita: Ge- 
gurzyńskicgo, rejenta w Piotrkowie. Nr 95. Dnia 
5.(17) Lutego 1885-go roku. Stawili się: Zyma Ita 
dyóch imion Rabinersohn, panna, licząca 22 la- 
ta wieku, zamieszkała w Piotrkowie i Naftali Hop- 
poufeli, kawaler, 22 lat mający, zamieszkały w 
Warszawie. Cały majątek, jaki każdy z przyszłych 
współmałżonków posiada obecnie i jaki mu dosta- 
nie się później drogą darowizny, spadka lub testa- 
mentu, stanowić będzie jego wyłączną własność. 
Zyma lta Babinersohn oznajmiła, że posiada ona 
obecnie 3 0 rs. gotówką, oraz meble dla ich przy- 
szłego mieszkania małżeńskiego, naczynia stołowe 
i domowe i t. p, oraz kosztowności za 1,50) r8., 
cò wnosi w dom swego przyszłego męża. Naftali 
Hoppenfeld oświadczył, że wspomnianu wyżej 3,000 
rs. gotówką oraz 1,500 rs. w różnych przedmiotach 
otrzymał od swej żony, z czego ją niniejszem kwi- 
tuje. Zarząd sprawami małżeńskiemi i majątkiem 
żony, należeć będzie do męża. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Petersburg 29 kwietnia, Wykaz banku państwa z do 
26 kwietnia. Stan kasy 128,080,655 (ubyło 1,630,391), 
weksle zdyskontowane 21,230,835 (przyb. 36,935), za- 
liczki ma towary 8,800 (bez zmiany), zaliczki na 
papiery publiczne 2,309,586 (ubyło 5,152); za- 
liczki na akeye i oblig. 12,503,129 (ubyło 6,180/; ra- 
chunek bieżący nmunisterynm finansów 25,026,865 
(ubyło 4,194,802); inne rachunki bieżące 83,669,580 
(ubyło 700,325); zastawy oprocentowane 28,311,758 
(ubyło 133,912). g 

Petersburg, 30 kwietnia. Weksle na Londyn 2323/33, 
na Hamburg 201'j, na Arasterdam 119/74, na Paryż 
249Y,, *piraperyały 8.28, rosyjska premiowa pożyczka 
Lej emisyi 237, takaż II em. 2213/,, rosyjska po- 
życzka z roku 1873 1543/,, II pożyczka wschodnia 
100'/s, III poż. wschodnia 100/,; 60/, renta złota 
181, 50/, listy zast. ziemsk. 15345, akcye rosyjsk, 
wiel. D. Ż. 252, kolei kursko-kijowskiej. 355, 
petersburski bank dyskontowy 712, warszawski 
bank dyskontowy 310, rosyjski bank dla haadla 
zagr. 322, dyskonto prywatne 4!/, f. 

Beriin, 1 maja. Bilety banku  rosvjskiego 
201.10; £9/, liaty. zastawne 62.50, 49%, listy „ikwida- 
cyjae 56.80, 57/, pożyczku wschodnia II em. 61.90, 
Iii amisyi 63.00, 497, pożyczka z 1880 r. 87.30, 50/, 
listy zastawne rosyjskie. 98.75, kupony celną 321.30, 
50 pożyczka premiowa z 1864 rokn 145.00, takaż z 
1866 r. 138.25; nkcye banku handlowego 82.50, dy- 
skontowego 77.00, dr. żel. warez. wied. 248.50; ak- 
cye kredytowa austryaekie 469.00, najnowsza pożyczka 
rosyjska 99.25, 60/, renta rosyjrka 112.90, dyskonto 
39%, prywatna 17], Oj. 

Petersburg, 30 kwietnia. Łój w m.43.00, na sier.43,00. 
Pszenica w m. 12.00. Żyto w m. 7.40. Owies w m. 
5.50. Konopie w m.44.50 Siemie lniana w m. 17.00; 
zimno. 

Berlin, 


1 maja. Targ zbożowy. 
chwiejnie, w miejscu 145—168, na mj. —, na 
mj. cz. 158!j, na ez. lp. 155'/,, na lp. sier. 1673/,, 
na sier. wrz.—, na wrz, paź. 161/j,. Żyto chwiejnie, 
w m,]28—136, nn mj.132,naroj. cz. 13%, na cz. lp. 
134'j,,na Ip. sier. 136'/,, na sier.wrz—, na wrz. paź. 
138!/,, na paź. list. — „na list.gr.—, ua gr. st. —,Jęcznaień 
w m.112—180.0wies pod naciskiem, w m.126—162, na 
mj, —, na mj. ez. 1274,, na cz. lp. 125, na lp. 
iist. 1295/,, na sier.wrz, —,ua wrz. paź. 130'/ą,na paź. 
sier. —. Groch wsrzel. 156-200, pastewny 132—143, 
Olej lniany w m.—, rzepakowy w m. b. becz. 42.5. 
Okowita w m, bez bacz. 26.8, 

Szczecina, 1 maja. Pszenica ospale, w m. 
144—155, na mj. cz. 158.50, na wrz. paź, 162,00. Żyta 
ospale, w miejscu 121-127, na mj, cz. 128.50, na wrz. 
paź. 183.00. Olej rzepakowy wyżej, na mj. ez. 48.50, 
ną wrz. paź. 45.00. Spirytus wyżej, w m, 36.00, 
na mj. cz. 87.00, na lp, sier. 35.00, na sier. wrz. 
39.10. Olej skalny oclony w m, 11.25, 

Londyn, 30 kwietnia. Cukier Hayana Nr. 22 nomi- 
nalnie 141/,, cukier burakowy 131; ospale. 

Londyn, 30 kwietnia. Targ zbożowy. Wszystkie 
rodzaje zboża spokojnie, stale, ceny niezmienione, 
ówies ciężko, rosyjski , sz. tańszy. Od ostatniego 
poniedziałku dowieziono obcego zboża: pszenicy 
19,760, jęczmienia 2,190, owsa 44,580 kwr. 

Londyn, 30 kwietnia. Na wybrzeżn ofiarowano dziś 
5 ładunków pszenicy; zimno. 

Glazgów, Sojkwietnia. Surowiec. Mixed; numbers 
warrants 38 sz. 7 p. 

Liverpool 30 kwietnia. Sprawozdanie początkowe, 
PrzypuBzczałlny obrót 10,000 bel; moeno. Dzienny 
dowóz 14,000 bel. | | 

Liverpool, 30 kwietnia. Sprawozdanie końcowe.Obrót 
10,060 bel, z tego na apekalacyę 1 wywóz 1,000 bel. 
Amerykańska mocno. Suraty stałe. Middling amery- 
kańska na dostawę stale. 

Manchostar 30 kwietnia. Water 12 Taylor 61/,. 
Water 30 Taylor 8'/,, Water 20 Leigh 71j,, Water 
30 Clayton 73j,, Mock 32 Brooke 75/,, Mulo 40 Ma- 


Pszenica 


m OO OT 


voll 8:/,, Medio 40 Wilkinson 9'/,, Warpcops 32 
40 


Lees 73h, Warpcops 36 Rowland 77),, Double 
Weston 8!/,, Double 60 zwykły g. 11, 32* 116 
yds 16X16 grey tkaniny z 32/46 168, mocno. | 

New-York, 80 kwietnia. 
lennie 87/5, 
71/4, w Filadelni 77/,. Sarowy olej skalny 67/4, Certy- 
fikaty pipe line 7337, c. Make 3 d. 25 e. Gzer- 
wona pszenica ozima w miejscu 91t; e, na kw. 
nomin., na mj, 91 c, na cz. 92 c. Kukury- 
dza (nowa) 44. Cukier (fair rafining Muscovad3s) 
4.96. Kawa (fair : Rio) 9. Łój (Wileox) 6.45. 
Słonina 53/,. Fracht zbożowy 33/;. 

Bawołny przywieziono w tygodniu ubiegłym 
do wszystkich portów związkowych 38,000 bel, wy- 


a A EE ay ay a r z r 


Bnwelna 95h, w N. :Or- 
Qlej skalny rafnowsny 70% Abel Test 


wieziono do W. Brytanii 47,000 bel, do lada sta- 
łego 11,000 bel. Zapas 712,000 bei. 
OO RO OWCĄ O RC TE RECE AREZZO ZPW RYZ O R 


TELEGRAME GIEŁDOWE. 
Z dnia 2| Zdnia 3 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem gieldy. 
. Za weksla krótkoterminowe 


ug Berlin za 100 rar. : . 49.90 49.83 
5 Londyn » 1 B . . . „i 10.15 10.14 
„ Paryż ,, 100 -fr. . 40.55 40.50 
» Wiedeń „ 100 4, . . . 80.80 80.60 
. Za papiary państwowe: 

Listy Likwid. Kr. Pol. duże . 91.60 91.50 

Ros. Poż. Wschodnia s . 100.50 | 100.50 
Listy Zas. Ziem. : 69 r. Ser. I. 100.25 | 100.80 
E » n er. H do Iy . į 100.15 100.30 
Listy Zaat. M. Warsz, Ser L  .| 9748 | 98a 

ELI P + + H . 96.30 97,— 
o W 5 s T R "A 96.15 
» : 5.65 i 
Listy Zast. M. bodzi Sar. 1 || ga FEN 
n U n » 93.— 93.— 
3 3? 33 Łe) UI 92 pat 93.— 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz . „|201.10 | 200.90 
na dost. .|201.50 | 201.5 
Weksle na Waraszawg kr... 201.10 200.20 
P Petersburg kr, - {200.66 | 200.50 
i no e a 199.65 | 199.60 
% Londyn kre. , , 20.401/,] 20.41 
a n» o dl /. .| 2082 | 20.82 

aa Wiedeń kr... .į 161.65 | 161.60 
Dyskonto prywatne Lh „13, 
e Giełda Londyńska. 

aksle na Petersburg . 3 383 

Dyskonto 9 s = h ai 


p A 


A AA a, 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Urodzeń od dnia 28 kwietnia do 2 maja włącznie było 
W parafii katol. Dzieci żywych 57, a mianowicie: 
chłopców 29, dziewcząt 28, z tej liczby dzieci ślub- 
nych 56, nieślubnych 2, Nieżywo urodzonych — 
w tej liczbie ślubnych—, nieślubnych —, - 
W parafii ewang. Dzieci żywych 30 a mianowicie: 
chłopców 11, dzieweząt 19, z tej liczby dzieci ślub- 
nych 29, nieślubnych 1. Nieżywo urodzonych 1 
w tej liczbie ślubnych 1, nieślnbnych —, 
Starozakonnych. Dzieci żywych 13, a mianowicie: 
chłopców10, dziewcząt 8, z tej liczby ślubnych 13, 
nieślabnych—. Nieżywo urodzonych -, w tej liez- 
bie ślubnych— nieślubnych —, 
Maiżeństwa zawarto od 1 maja: 
w parafii katol. —- 
W parafii ewang. — 
ŻĘ Starozonnych. 1, a mianowicie: Kaftal lz 
Brekhole Chają. ia 
Zmarli w dniu 1 maja, 
Katolicy: dzieci do lat ł5-tu zraarło 6, w tej. 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 4; dorosłych 4, wtej 
liczbie mężczyzn—, kobiet 4, a mianowicie: 
Maryanna Szczesnak, lat 57, Emilia Skonka, lat 28, 
Anna Siadura, lat 73, Maryanna Dydkewska, lat 47. 
Ewangelicy: dzieci do lat 15-6u, zmarło 1, w tój 
liczbie chłopców 1, dziewcząt —; dorosłych —, w tej 
liczbie mężczyzn, kobiet 1, a mianowicie: — 
lrnestyna Lange, lat 56, . 
Starozakonni; dzieci do lat 15-tu zmarło, 23 w tej 
liczbie chłopców —, dziewcząt; dorosłych 2 w tej 
liczbie mężczyzn 2, kobiet—, a mianowicie: — 
Wajsroz Wolf Dawid, lat 38, Działoski Pinkus, 
at 40. 
DAOA NETE FETA ŁAC ZOE SZCZEC OTC EAZA ESKK, 
LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Polski.  Miedownik z Białegostoku, 
Bernstojn z Grodna, Weser z Berlina, Lubliner z 
Kempna, Rehbajn z Berlina, Bartke z Tomaszowa, 
Frankenstein z Katowic, Neugebauer z Berlina, 
Sulkowski z Warszawy, Flasen z Warszawy, Wie- 
lopolski z Warazawy, Kohn z Warszawy, Skokow- 
ski z Warszawy, M. Skokowski z Warszawy. 
„Motel Hiamburski. Żuk z Wylny, Kinkul- 
kin z Wylny, Kapłan z Białegostoku, Szyferzan z 
Moskwy. : : 
Hotel Manteuffel. Henkel z Tomaszowa, 
B. Palak z Bielice, Thorburn z Londynu, Kontzki 
z Bremen, Datynger z Warszawy, Silberhole a 
Warszawy, Baumann z Ehreufriedersdorf, Fiedler 
Ekrenfriedersdorf, Haber z Wrocławia, Blumenfeld 
z Moskwy. 
| a aa 
faaam 
WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych przez tutejszą stacyę tele- 
graficzną z powodu niedokładnych adresów 
i innych przyczyn. 
Święłowicz z Ozorkowa—Abram Neiman z Konina—- 


Sias Monhrermeyster z Kęczycy —Matuz Rindorf z 
Suwałk— Rozenblum z Warszawy. 
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DO SKŁADU 
maleryałów aptecznych i wód 


A. LIpIŃSKIGOO 


nadeszła Sw ieza woda 


I 
Jącej zapłaty 
za Nr. 85, na sumę rs. 52 kop. 18, 
pedyowaną d. 25 marca i6 kwiet- 


Zgubiony” przezemnie od przypada- 
na posyłkę Łódź-Grodzisk, wyeks- 
nia 1886 roku, wagi 7 pud. 22 
funty, na imię Awdenbauma, upra- 
szam złożyć w redakcyi niniejszego 


pisma. 
J. Lubiński, 


DZIENNIK ŁÓDZKI. —Nr. 99. 


o G ŁO SZENIA 


meminna enn- 


Towarzystwo drogi żelaznej, cmos. ews Gam xuw  Dyrokoya Towarzystwa Kredytowego miasta Haini 


T EEAS A 


Bmx Cyget I-ro IlerpokoBGRaro Oxpyra| (gaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieru- 


SĘ ana maż NV. s Y a ei m | ; à ut BATBABCTRYIOINÄI BG : : ; . c : 

| ARSZ A SKO TERESPO LSKIEJ W E TOX N. 1109-4, chomości w m. Łodzi położone, z powodu niezapłatenia raty listopa. 

FL BOM a LE x |oÓGABITGTE, uro 20 Iona 1886 roga czidowej 1885 r. wystawione zostały na sprzedaź przez publiczne licytą- 
y 


W. zastosowaniu się do $ 34- ustawy. towarzystwa, rada liia OBEDCK | Gyqeit Iro IIerpoROBERATO 
SA AŻ A 5 E ; . i p ` CYA -onh Mapi M 
zarządzająca haznaczyła: termin" dziewiętnastego zwyczajnego jOspyra mar. Memo a CYA ONA np. | 
ogólnego zgromadzenia akcyonaryuszów towarzystwa drogi żelaz- |qABATSCA HENBINEIMHOG MMYINEETBO, NPH- a) pod Nr. 16 przy ulicy Nowomiejskiej, obciążona pożyczką 


i 


nej: warszawsko-terespolskiej, na dzień 22 maja (4 czetwea) r. b. mamexamee Pepamanay Konary, paono-Towarzystwa Rs. 22,600; vadium do licytacyi złożyć się mające wy- 
_ Zgromadzenie to odbędzie się w powyższym termime | Jomm mo Koxcrarrmnosczok x 3a- 

w Warszawie w gmachu Resursy: Kupieckiej, przy ulicy $e- 
atniekiaes:<Nie ATIE <w oGadsia> j ja. „+8 : RAB 

natorskiej;: Kr. AIT, „e godzinie 27 Z południa, = ina JleBancxaro ors 4 (16) J[eka0pa 1885 b) pod Nr. 775-A przy ulicy Promenada v. Zachodniej, obcią- 
"> Akcyonatyusze, zamierzając uczestniczyć w ogólnem ZgrTo- |roxa, nas xepesansaro xoxta, EBRMATO "»|żona pożyczką towarzystwa rs. 8500; vadium do licytacyi złożyć się 

madzeniu, złożyć powinni, najpóźniej do godziny 38% po połu- 

diiu, dnia '8.(20) maja r, b. akcye towarzystwa w liczbie nie jaro es naa Oso, notaryuszem Juliuszem Grruszczyński:n 
ać ERA * Maradsiaśni za TE „_ (T6p8NHKGH, .GApAEB »|BOLATy l ar ; "A, ER ? 

małej szej; jak, sztuk dwadzieścia, wW jednem z „miejsc: nastę- |ROMOpeR'E, RpHITEIX%. XOCKAMN, NEPEBA| . o) pod Nr. 843E przy ulicy Karola, obciążona pożyczką Towa- 


pujących ;.. |. | an E AN 
w Warszawie w kasie głównej towarzystwa przy fulicyi ae 
Mazowieckiej: Nr, 13548, © 0 | „| Hisymecrmo sro KE HAXOXUTCA BR %a-|znaczony na dzień 9 (21) lipea 1886 r. przed notaryuszem Janem 


o BE 0 OOOO X o e i f ©, lOrwsrenim m umorouEkie gorra upocrn-|warzystwa rs. 8,000; vadium do licytacyi złożyć się mające rs. 1,600; 
mieć, . w towarzystwie dyskontowem (Disconto - Gesellschaft) i parea  Buborb ch oxpamurexvusnu||icytacya rozpocznie się od sumy rs. 18,000; termin sprzedaży wyzna 
u p.p. Mendelsohn et 0%, | WS | lerarsaun go cyt 27,100 pyć. — ROL.|czono na dzień 10 (22) Lipca 1886 r. przed notaryuszem Koustan. 


o . 4 . e $ . R bps H T rb. : š . 

skiądającemu i służyć mu będzie za legitymacyę do odbioru Ersa > „oRYMGBTI, orsocamieca Romanem Danielewiczem. 

akcyj, drugi- zachowanym będzie piży depozycie, trzeci doła- lxo upoxaBaewaro HWBRIM, OTEDEITBI ARIA. f) pod Nr. 1355, przy ulicy Dzielnej, obciążon a pożyczką Towa: 
RZE i : oaa A OA POBRES rzystwa rs. 19,000; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 

vi ; Sas: . | Gyqeit I-ro IlerpoROBCEAr ` E j OBO . f > 

jWe na akcye znajdujące się w zachowa. | "T. Ioxes Ambtxx 2 gma 1886 roza. Ne jaś licytacya RAZY sę r RE 28,500; termin sprze- 

i 1 je io ! Cyxebmnik lipicraes Hsyeóckii. jdaży wyznaczono na dzień (26) Lipca 1886 r. przed notaryuszem 

479--1—1 Konstantym Płacheckim. 


czonym zostanie do karty wejścia, 


„| Kwity depozyt 
niii kasy głównej towarzystwa, równie jak świadectwa. War- 
szawskiego kantoru banku państwa lub banku handlowego | 
w Warszawie na złożone przed. dniem 8 (20) maja 1, b., ak- e osła od 31.500 
cyè towarzystwa w. liczbie sztuk dwadzieścia lub. więcej, da- jp] § | z "8. 4,200; licjiacya rozpocznie się od sumy rs, 34,909; termin: sprze- 
ja prawo. A uzyskania karty wejścia na ogólne a | F byczki roczne ma AE ai 15 (27) Lipca 1886 r. przed notarynszem 

Akeyonaryusze ńiemogacy osobiście uczestniczyć na ogól-| 7 czystej krwi Olędry, ARE Z 


ker í > Es h) pod Nr. 275b przy ulicy Zachodniej, obciążona poż 
AN ml Jona. | 3314] ) po przy ulicy j, obciążona pożyczk 
nem, zgromadzeniu, mogą udzielać plenipotencye swym zastęp- p. SĘ „Towarzystwa rs. 12,000; vadium do licytacyi złożyć się MAJĄCE wnódł 


com, zastępcą wszakże może być: tylko akcyonaryusz uczestni- |f a La „alx. T rs. 2,400; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 18,000; termin- sprze- 
czący osobiście na ogólnem ` zgromadzeniu, Plenipotencye do ZU |daży wyznaczono na dzień 16 (28) Lipca 1886 r. przed notaryuszem 
zastępstwa MOCĄ „być pia, pa. a wiej UE 2 [i | L are Ni 0% przy ulicy Geena abends ożyczk: 
Karty wejścia Uś ogólne . zgromadzónie wydawane będą do maszyn. pończoszniczych; mogą towarzystwa rs. 23,600; vadium do licytacyi złożyć się ke nast 

akcyonaryuszom przez kasę główną towarzystwa, za przed- |być nie obznajmione z robotą poń- rs. 5720; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 35,400, termin sprze- 
stawieniem dowodu dopełnionego składu akcyj, > +. |ezoszniczą. Ulica Piotrkow- daży wyznaczono na dzień 17 (29) lipca 1886 roku przed notaryuszem 

` Zwrot deponowanych akcyj nastąpi w miejscach składu [Sia Nr. 426, pierwsze piętro, Konstantym, Płacheckim. 

AO nad apteką VW -go Borejszy. p >. Za Prezesa, Dyrektor BR. Finster. 

złożeniem „egzemplarza poświadczonej specyfikacyi, | sosssarmu ER 2 | ax RE A. Rosicki, 

> o Warszawa, dnia 18 (30) kwietnia 1886. roku, || = DO WYNAJĘCIA | | | 


___Rada Zarządzająca. | "pr ue otse Pm] sklepy i lokal 


g) pod Nr. 2la przy ulicy Nowomiejskiej obciążona pożyczką 


Pa- i j 
ą ominiu AE Pp Towarzystwa rs. 21,000; vadium do licytącyi złożyć się mające wynosi 


| bianicami, ma na sprzedanie 


ich, po upływie tygodnia od czasu ogólnego zgromadzenia, za 


est do nabycia 
dom w Łodzi, na dobrych 
warunkach. Wiadomość u 
właściciela, ulica Dzika 
"Nr. 5060 — 455—3—3. 


z E T A E RE a LJ * R £ a: i 
BEE Ogłoszenie. SPR? Ogłoszenie. UA fa do wynajęcia od 1 lipca 
W. dniu 25 kwietnia r. b. zgubiony|W miesiącu kwietniu r. b. zgubio = km r, b., róg Zielonej i Spa- , 
został PASZPORT, wydany Stani- |ny został PASZPORT, wydany Kon-| 835" s | cerowej Nr. 265%  456-10-8 s 
sławowi Aleksandrowi przez wójta jstantemu  Staniszewskiemu / przez|na II piętrze, Nowy Bynek 5.) | az 


.483—3—1 [wójta gminy Łękawa.  484—3—1) nein 416—3—2 i 


481-1-1.: , 
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